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Zatopienie kanonierki „Panay"
Prowokacją Sowietów

G orączk ow e przygotow an ia  w o je n n e  w e  W ładyw ostok u
na

T O K IO , 15. 12 W  zw iązku  z 
notą p rezyd en ta  R oosevelta, w  
któ rej p o in form ow ał on cesarza 
Japonii o oburzeniu, ja k ie  w y w o 
łało  w  A n g lii zatopienie kan o
n ie rk i „ P a n a y “ rząd  jap oń ski za 
k a za ł inform ow an ie opinii o tym  
w ystąpien iu .

HARAKIRY
w  oczach Jap oń czyków , dia 

k tó rych  cesarz jest istotą b oskie
go pochodzenia, tego rod zaju  żą 
danie, ja k ie  w y su n ą ł prezyden t 
R oosevelt, rów n a się św ięto k ra d z
tw u . T ysiące J ap o ń czyk ó w  zad e
k la ro w a ły  gotow ość popełnienia 
h a ra k ir ' pub liczn ie aDy nie p rze
żyć podubnego upokorzenia cesa
rza.

W  tok ijsk ich  kołach p o litycz
n ych  pan uje przekonanie, że po
n iew aż am basador am erykań ski 
p rzy ję ty  b y ł jed yn ie  p rzez m a r
szałka  dw oru, nota p rezyd en ta  
R uosevelta ni& będzie o fic ja ln ie  
zakom un kow an a cesarzow i.

ZBIÓRKA W JAPONII
T O K IO , 15. 12. D zien n ik  jap oń 

sk i „N iszi -  N iszi"  ogłasza  lis t a- 
n ouim ow ego autora, w z y w a ją c y  
ludność Japonii, aby w  drodze 
dob row oln ych  sk ład ek  zebrała 
fundusz na budow ę kan on ierki 
tego sam ego typu , cc kan on ierka 
am erykań ska „ P a n a y “ , zatopiona 
przez sam olot jap oń ski. K a n o 
n ierka  ta b y ła b y  o fiarow an a m a
ryn arce a m eryk ań skiej.

PROWOKACJA
SOWIETÓW

W edług w iadom ości z kot do
brze poinform ow anych  zarów no 
zaatakow an ie sam ochodu kon su 
li am erykań skiego, ia k  i za to 
pienie am erykań skiej kan on ierki 
D fa n a y "  i b om bardow an ie o k rę
tów  b ry ty jsk ich , b yło  prow okacją  
*e stron y S ow ietó w

K a n o n ietk ę  am erykań ską za 
top iły  sam oloty sow ieckie, zaopa
trzone w  zn aki rozpozn aw cze ja 
pońskie. F ach o w cy  lotn iczy  mimo 
to rozpoznali na podstaw ie typów  
aparatów , że są to p łatow ce S o 
w ietów . P ro w o ka cja  sow iecka 
m iała na celu  w y w o ła n ie  k o n flik 
tu m iędzy Japonią a A m e ryk ą  i 
A n glią .

TAJNY UKŁAD
W iadom ość tę potw ierdza do

niesien ie, że w dowa po Cun ■ Jat- 
sen ie p rzygotow u je obecnie za 
w a rcie  ta jn eg o  układu  m iędzy 
C hinam i a Zw iązkiem  Sow ieckim , 
który  ma p rzew id yw ać w zm ocnie
n ie ch iń sk ich  w ojsk  kom unistycz
nych  przez dostarczen ie odpo
w ied n iej ilości sp rzętu  w ojen ne
go i w ysłan ie  sow ieckich  o fic e 

rów  sztabow ych.
S ow iety  czynią gorączkow e p rzy 

gotow ania w ojskow e na Daleitim 
W schodzie. P ra ce  p rzy  budow ach 
fo rteczn ych  w e W ładyw ostoku 
trw a ją  dzień i noc. W  m ieście i 
w zału ż w ybrzeża buciuje się 
schrony przeciw gazow e. W  p o
bliżu  W ładyw ostoku  w y b u d o w a 
no ostatnio w ielk a  halę podziem 
ną, m ogącą pom ieścić około 150 
samolotów'. G arnizon W ła d yw o 
stoku został pow iększony o 25 ty 
sięcy żołn ierzy.

MARSZ 
- NA KW ANTUNG

Celem  dalszych  operacji arm ii 
japońskiej staną się obecnie C hiny 
południow e. O koło 50 tysięcy  żo ł
n ie rzy  japoń skich  p rzygotow u je 
się ju ż  do m arszu na K w an tun g.

Sprawa wtjj. Józewskiego
s t r o n a  3 - c i a

U derzenie to nastąpi jed n ak  p ra 
wdopodobnie po k ró tkie j p rzerw ie 
w  dzialaniacn  w ojen nycn, przez- I 
naczonych na uporządkow anie 
oddziałów .

*

D laczego p ła cz e s z  R om ku?
Bo zgu b iłem  kupon

„KARNAWAŁ DZIECIĘCY"
A B C

M o r d e r c a  m a i f k r
stanął przed sądem w Poznaniu

P O ZN A Ń , 15. 12. P rzed  Sądem  
Oicręgowym rozpoczął się sen sa
cy jn y  proces karny przeciw ko 
18-letniem u F lo rian o w i F ig la rzo 
wi, praktykan tow i leśnem u, który 
w połow ie czerw ca  b. r. zam ordo
w ał sw ą m atkę E w ę F ig la rzo w ą  i 
gospodynię O ertlow ą która z a 
rząd zała  gospodarstw em  żyda 
Czerń ikaua.

M łody F ig la rz  był praktykan 
tem leśnym  na p row in cji, lecz 
często odw iedzał sw ą m atkę. Wie 
dząc, że chlebodaw ca je j  je st 
człow iekiem  zamożnym, postano-

Bandyta 
p ró b o w a ł  uciec

z sali sądowej
Sala Nr. 1 Sądu Okręgowego była 

^creneni n iezw ykłego w ybryku  ja 
kiego dopuścił się skazany na 3  lata 
'lezienia, a następnie na osadzenie 

^  zakładzie dlai niepoprawnych Ed 
H^rd ®sieck* —  zawodowy krym ina

O decki aresztowany byl razem z 
Marianem W rzoskiem, pod zarzu- 
em dokonania napauu rabunkowe- 

? °  na studenta, Obaj zaobserwowali 
Jak student p ił wodę w jakiejś bud- 

przy moście kolejow ym , płacąc 
, ją ł portmonetkę naładowaną sre- 

•nyidi monetami. Osiecki i Wrzo- 
udali sie w ów czas w  ślad za 
ofiarą i korzystając z tego, że 

tiea b yła pusta napadli na studen 
a> pobili go ora- zabrali por'.monei 
? zaw ieraj |cą 90 zł.

, W rzorek i Osiecki otrzym ali po 3 
JMa więzienia i zakład dla niepo- 

l'vn vCh. Usłyszawszy taki wyrok 
siecki zerw ał się ław ki usiłując u 

z

Dlaczego Naczelna Rada Kupiectw a
nie za/mowaJa się osobą p. Mierzejewskiego?
O gólnopolski K on gres K u p ie c- 

tw a  C h rześcijań sk iego , k tóry  ob
rad ow ał w  listop ad zie  r. b., u- 
ch w a lił że N aczeln a  R ad a  Z rze
szeń  Kup, P olskiego w  pracach 
sw ych  k iero w ać się  winna m. in. 
n astęp u ją cą  zasadą, w ysuniętą  
przez podkom isję unai odow ienta 
han d lu : „ O rg a n iz a c je  kupieckie 
w inn y być k ierow an e przez ludzi 
o w ysoko w yrobionym  poczuciu 
odpow iedzialn ości i n ie sk a zite l
nej op in ii".

Z jazd  delegatów  N aczeln ej R a 
dy obradow ał w  dniu 13 b. m. S fe

ry  kupieckie, ja k  rów nież szerszy 
ogół sp o łe cze ń stw a . spodziew ał 
się, że N aczelna R ada zajm ie się 
osobą osław ionego jr M ierzejew -

rozczarow anie, gd yż N aczeln a  R a 
da podobno w  ogóle tą  sp raw ą 
nie zajm ow ała  s ię  w cale. D lacze
go, n ie wiadom o. A  szkotia. Tego

skiego. obecnego prezesa C en tral i rod zaju  sp raw am i pow inna Na- 
n ego Zw iązku D etal. K up C h rz e -! czelna R ada z a ją ć  się  przede 
śc ija ń sieg o  R. P., którego d zia ła ' w szystkim , tego w ym aga bowiem 
ność dobrze jost ch yba znana j .n teres całego  kupiectw a. Pomi- 
w szystkim  członkom  N aczeln ej n ięcie tej sp ra w y stw o rzy ć  może 
Rady', a którem u ostatnio zarzuco n iesłuszne pozory, że uch w ały  
no dużo n iew łaściw ości, d elik at
nie n azyw ając, w  zw iązku  z jeg o  
d zia ła ln ością  jako  członka za rzą 
du „S lo w in k o iu ".

W szystk ich  spotkało jedn ak

kongresu n ie są  n ależycie  przez 
N acz. R adę honorow ane.

Marny w ięc nadzieję, że błąd 
ten zostan ie  w krótce n ap raw io
ny.

w ił go obrabow ać i zrea lizow ał 
sw ój plan  w  nocy z 14 na 15 
czerw ca br. W ieczorem  14 czerw 
ca p rzybył do P oznan ia i udał się 
w prost do m ieszkania Czerni- 
Kaua, gdzie m atka dała mu kola
cję, a następnie ulokow ała na 
spoczynek w jednym  z pokojów.

W  nocy7, gdy obie kobiety spały, 
F lo ria n  F ig la rz  zam ordow ał n a j
przód przyw iezionym  przez s ie
bie toporem O ertlow ą, a następ 
n ie w  ten sam sposób zab ił sw oją  
matkę.

P o dw ukrotnym  m orderstw ie 
F ig la rz  za b rał s ię  do rabunku 
N ie m ógł on n a m iejscu  otw orzyć 
żelazn ej kasetk i z  pieniędzm i, za 

brał ją  w ięc do W arszaw y, gdzie 
oddal ją  do otw orzenia ślu sa rzo 
wi p rzy  ul. L itew sk ie j. T o  w ła ś
nie naprow adziło  w ładze śledcze 
na ślad  m ordercy.

U zyskaną po otw arciu  kasetki 
gotówkę ulokow ał na książeczce 
PKO, po czym  w yje ch ał do B rze
ścia  nad B ugiem . D ręczony jed 
nak w yrzu tam i sum ienia, zbrod
n iarz pow rócił ao P ozn an ia  i k rę
cił się po u licach  w okolicy domu, 
w którym  dekonał m orderstw a. 
Tam  a resztow ała  go p o lic ja .

W  toku śledztw a F ig la r z  p rzy 
zn ał sie do znrodni i opisał ao- 
Kłaanie je j przebieg, P roces ohyd
nego m ordercy p o trw t p arę dni.

Przyszłość drzemysfu (niskiego
Odczyt i n ź .  Wł. M a r c i n « o w s K i e g o

Klub D ysk u syjn y  M lcdych P ra w 
ników i E konom istów  urządza w 
dniu 16 b. m. w  czw artek  o godz. 
20 w  sa li Zw iązku b. W ychow an 
ków Szkół H andlow ych w W ar
szaw ie p rzy  ul. Z ieln ej 50 odczyt

z cyklu  „B u d u jem y N ow y Ł ad ".
O dczyt w y g ło si inż. W ład ysław  

M arcin kow ski na tem at: „ T e r a ź 
n ie jszo ść  i p rzyszłość  przem ysłu 
p o lskiego".

Reform a
Ustawy o podatku dochodowym
przewiduje zniesienie wielokrotnego opodatkowania

N a zebran iu  kom isji skarbow ej 
Z w . Izb P rzem ys. -  H andl. pod

S i ł a  i  §  ł  a  b  o  i  ć
W  dyskusjach politycznych 

słusznie wskazuje się na sła
bość narodu polskiego w dohic 
dzis.ejszej. Słusznie wzywa sie 
do tego, hy słabość tę przezwy 
ciężyć w jak najszybszym cza
sie, gdyż jest to koniecznym 
warunkiem już nie tylko ode
grania właściwej roli w Euro
pie, ale nawet utrzymania się 
w coraz to ostrzejszym współ
zawodnictwie narodów. Stano
wisko to jest całkowicie słusz
ne, pod warunkiem, że się we 
właściwy sposób będzie pojmo 
wało siłę narodu. Bo siła naro 
du —  to nie tylko mechanicz 
nie wytresowana i materialnie 
świetnie zaopatrzona armia.

^ m ią ta jm y  
0 gw iazd ce  
dla b ezrob otn y ch  

n a ro d o w có w !

' lec * 7 a 0  ** *sądo vr ej ? Zat rzy ma ny j Ni* polega ona tylko na dobrze 
policjanta, rzucił się głową na ‘ 

te " rę * pnkaleczył się. 7 powodu 
incydentu m otyw y w yroku o- 

j"*zo n o  dopiero po przerwie. Za- 
bawionego opryszka odstawiono 
'rięzienia.

zorganizowanym i sprawnie 
funkcjonującym gospodar
stwie społecznym Nie polega 
tylko na bogactwie material
nym, Te wszystkie współczyn
niki siły narodu są niczym, o 
ile narodowi nie będzie prze
świecała wielka idea, w' imię 
której miliony jego synów nic 
będą gotowa do poniesienia 
wielkich ofiar.

W  dyskusjach politycznych 
dużo się mówi o silnym rzą
dzie. Stwńerdza się zgubność 
anarchii i swawoli. Staje się na

stanowisku, ż e jed jn ie  silny 
rząd polrafi poprowadzić na
ród do wielkiej przyszłości.

Stanowisko to znowu jest 
słuszne pod warunkiem, że «ię 
we w łaściwy sposób będzie poj 
mowało siłę rządu. Bo siła rzą 
du nie polega na stosowaniu 
w każdym ww padku mecha
nicznego przymusu, którj m 
rozporządza, bo symbolem si
ły nie są przepełnione więzie
nia, bo wrvrazem siły nic jest 
wszędobylskie wtykanie nosa 
organów państwowych we 
wszystkie nawret najbardziej 
błahe zakątki życia społeczne
go. .

Silny rząd, to rząd związany 
ścisłj mi węzłami psychiczny
mi z istotnymi dążeniami na
rodu, To rząd, który w myśl 
tych dążeń narodu wytknął jas 
no drogi, po których państwo 
kroczyć powinno. To rząd zde 
cydowany na bezlitosne, ale 
sprawiedliwe stosowanie siły 
mechanicznej wr tvch wszyst
kich wypadkach, gdy ktokol
wiek ośmieli się przeszkadzać 
mu w kroczeniu po tej drodze. 
W  praktyce zaś taki silny rząd 
zmuszony jest przewrażme rza
dziej uciekać się do mechanicz 
nej s ły, niż rząd słaby. Nie

złomna 'decyzja stosowania 
przymusu zastępuje bowiem 
wielokrotnie konieczność prak 
tycznego, ciągłego jego stoso
wania.

Dużo się mówi o dyskusjach 
politycznych, o słabości ru
chów' poliljcznycli, o słabości 
ugrupowań narodowych, z któ
rych żadne nie potrafi dopro
wadzić do tego, o czym wszy
stkie deklamują — do zjedno
czenia wszystkich naprawdę 
polskich ż jw iołów społecz
nych. wskazuje się na koniecz
ność wytworzenia przez jakie 
kolwiek z ugrupowań narodo 
wych takiej siły, klóraby w 
krótkim czasie mogła zmobili
zować energię narodową nie
zależnie od form, w których 
dziś występuję, zmobilizować 
wszędzie tam, gdzie tylko ist
nieje choćby w  stanic zanika
jącym.

Stanów isko to jest słuszne, o 
ile przez siłę ugrupowania po
litycznego nie będzie się. rozu
miało siły mechanicznej jego 
bojówek, o ile za wyraz tej siły 
nie będzie się uważało ambicji 
do mechanicznego podporząd
kowania wszystkich innych, za 
jej symbol do ślepego posłu

szeństwa dla takiego czy inne
go „ f i1 lir er a".

Istotna s.ła, którą powinno 
rozporządzać ugrupowanie po 
lityczne w dobie dzisiejszej, 
zdolne naprawdę spełnić wiel
kie zadania, to zdobycie zaufa- 
nia w szerokich kołach społe
czeństwa. Zaufania nie zdoby
wa się przez wyczyny mecha
nicznej siły, lecz przez uczci
wość polityczną, świadomość 
dróg, po których się chce iśc i 
zdecydowaną wolę pójścia po 
tej drodze, bez względu na me
chaniczne przeszkody, które 
mogą i będą pewstawać.

W  dobie dzisiejszej potrze
ba narodowd polskiemu przede 
wszystkim siły moralnej. Siła 
mechaniczna bedzie w’forną 
konsekwencją. Jedynie wiel
ka siła moralna pozwoli orga
nizacji politycznej na uporząd 
kowanie wewnętrznych siosun 
ków Polski, jedynie wielka siła 
moralna pozwoli rządowi na 
stworzenie z Polski parstw a 
naprawdę potężnego, jedynie 
wielka siła moralna pozwoli 
odegrać Polsce w elką rolę w' 
świecie.

Jak ją stworzyć? Oto podsta 
wowe zagadnienie naszego ży
cia politycznego. . J. K.

dano w stępnem u rozw ażan iu  p ro
je k t reform y u sta w y o podatku 
docnodow ym , k tó ry  p rzew id u je  
zniesienie w ielokrotn ego opodat
kow ania  dochodów  osób p ra w 
nych drogą zw oln ienia z podat
ku  dochodow ego dochodów  u z y 
sk iw an ych  z a kcji spóleh a k c y j
n ych  oraz udziałów  w  spółkach z 
o. o. i spółdzielniach.' K om isja  
w yp ow ied zia ła  się za celow ością 
w prow adzen ia  tych  zm ian, pod
k reślając  • konieczność w y ja śn ie 
nia, iż dochody z akcji i udziałów  
są zw olnione bez w zględ u  na to. 
czy n ależą  one do osób fizy c z
nych, czy też prawmych.

D alszą zm ianą projektow an ą 
przez M u.. S karb u  jest w p ro w a 
dzenie rycza łtu  dla drobnych 
p łatn ik ów  w  podatku dochodo
w y m  bez ustalenia sum dochodów 
w  każd ym  poszczególnym  w y p a d 
ku. K om isja  w yp o w ied zia ła  się 
rów nież za poparciem  tej zm iany. 
W prow adzen ie rycza łtu  w  za k re
sie podatku przem ysłow ego daio 
bardzo dobre w y n ik i k u  zadow o
len iu  ta k  płatn ików , ja k  i w ładz 
skarpow ych.

Nadal m gły
na wschodzie smeg

Prz swidywany przebieg pogody w 
dniu 16 b. m.

We wschodniej połowie Polski po
goda pochmurna z obfitymi opadami 
śnieżnymi, zwłaszcza na Wileńszczyź
nie. Natom.ast w zachodniej utrzyma 
sie pogoda chmurna i mglisca z prze
jaśnieniami. Temperatura bez więk« 
szych zmian.


